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SŁowA EWANGELII św. Paweł 3'5-18

"Sami za siebie nie jesteśmy zdolni nawet niczego pomyśleć, bo
nasze uzdolnienie pochodzi od Boga- on też uzdolnił nas do
posługiwania Nowemu Przymiera1 którę nię polega na literze,
lecz naDuchu. Litera bowięm zabijąDuch zaś offiia.
Jeżeli służba śmierci, czyli Prawu wyrytemu literami na
kamieniach' byla otaczana chwałą tak że synowię Izraela nię
mogli przypatrywac się obliczu Mojżesza z powodu chwĄ, która
promieniowała z jego obliczą a która przeminęła, to o ileż
bardziej otoczona będzie chwałą słuzba Ducha? Jeżęli
posługiwanie prowadzące na potepienie było otoczone chwałą to
o ileżbańziej obfifuje w chwałę sfuŹba sprawieliwoŚci. Wobec
przeogromnej chwaĘ Nowego Przymierz4 częściowa chwała
Starego w ogÓle nie wygląda na chwałę. JeŹeli bowięm to, co
przemijające, miało chwałę' o wiele bardziej będzie otoczone
chwałąto, cotrwa.
Mając zatem taką nadzieję, kor4ystamy z wielkiej swobody
działmia' Nie postępujemy tak jak Mojżesą który "kładł zasłonę
na swoje oblicze'', aby synowie |zraęla ne przypatrywali się
zanikaniu chwaĘ które było symbolem przemijaniajego posługi.
Stępiały ich umysĘ poniewaŻ aż do dnia dzisiejvego ta sama
zaslona okrywa ich podczas czltarua Starego Prrymierza Nie
została ona z tlich zdj ęĘ poniewaŹ usuwajądopiero Chrystus.
I tak aŻ do dnia dzisiejszego zasłona spoczywa na ich sercacĄ
kiedy crytają MojŹesza. Skoro jednak ktoś nawT.rca się do Paną
zasłona opada. Parr zaś jest Duchem, a gdzie jest Duch Paną tam
jest I wolność. My wsryscy natomiast z odsłoniętym obliczem
oglądamy jak w zwierciadle chwałę Pana I p7ę6ieniamy się
w tęn sam obraz, osiągająp coraz więksry stopień chwaĘ a
sprawcątegojest Pan - Duch.
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kazzłmizsi$ć zroweru Z nientanych źródeł miłości
- młody wodospad tęsknotami goĘce
zabawiał wierzby. płatki

z gófskim sa]mem
Ach, wierzby wesołe' wód - spadają
wierzby złote -
czy to nie sen? WPaleniskuniejedno

ż:4ce cierpienie
kształtem
scalająnadzieje



6-MAREK MAGANIUSZ KIELGRZYMSKI

podróż
torzpka
rzeka godzin spojrzenia
albo też snu
rozlewisko rozrnyślań
kroplami obejmujące podróŻrika

, w powłóczystym bólu jak mgĘ poranne
chłodny tipiec kapie zannroczami
jesteśmy cisi aby nie wezbrać
spóznionymi uśmiechami

*

wplątany w głuchątoń jeziora
o wpół do ósmej moich łkań
dochodzę źródła spowodowan
chwil przebolących mrowich drgat1

, jest w jeziorności moment płaczu
, w skrusze wieczoru w skrzepach chmur

skłania do zamyŚlenia w słowach
niepowtarzalny w Tardzie nów

pozostawiłaś rzęsy prośby
doĘk stworzony aby trwać
w meandrach speŁrień czaxnonocy
na bałałajce smętku gram



:

mieszkam w rozbebeszonym łóżku
budzę się pod wieczór i sięgam po tomiki wiersry
Kofta Swiętlicki Podsiadło
raz w tygodniu przychodzi wyciąg z konta
dobrych uczynków
puka w okiennice PCW
saldo kiepściutkie
nie jestem wzorowym człowiekięm ale

:r:"- 
się staram przecież się staram

tekturowe teczki szybko się niszczą
trzymarTl więc swoje więrsze w Sercu
na miłościwym twardym dysku
wszystkie uczucia utrwalone utrwalone utrwalone

::"""

wydałem ksi@kę i co z tego
świat nie zatzeszczał
nię rozchwiał się w posadach
jest taki sam jak poptzednio

Marek Maganiusz Kielgrrymski

fragment wywiadu dlaART. ZINU NONKONFORM

I) Ahywnie zajmujesz się literaturą: liczne publilacje, prograłny
radiowe, telewizyjne, konkursy poeĘcHe. Czym dla ciebie jest
poezja? Czy uważasz, że może być ona jedrtyn ze sposobów

Ęcia?

Poezja jest dla mnie zasadniczątreściąĘcia. Pisanie zagoŚciło
we mnie kilkanaście lat temu i mięszka ze mną. Poezjajest moją
podporą natchnieniem, opoką moim światłem w tunelu, przez
który przeciskam się ku realizacj i'

2) Piszesz już od ponad dziesięciu lat. Jak zaczęła stę tuoja
przygoda z literaturą?

Tak, piszę około jedenastu lat i zawszę wspominam zabawną
historyjkę, kiedy mama zabrała mnie na występ orkiestry dętęj do
muszli koncertowej przy molo w Sopocie. Pamiętam szczególny
ten moment: siędziałem w jednym z pierwsrych rzędów i
zachĘsnąłem się g|ą puzonu; wtedy, pod wpływem impulsr1
ułożyłem fraszkę: trąbi nisko i wytrwale / bardzo budzo
zaronrnlale / trąbi głośno / cicho / średnio / przy estradzię ludzie
bledną. - I to był mój początek. Potem prryszła pierwsza miłoŚć '
zacząłem wtedy pisać infantylne, miłosne rymowanki. Dopiero
duzo pófuiej wpłynąłem w arterię poezj i erotycznej .
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j) Czy sądzisz, że poezja powinna posiadać jakiś sens np. łączyć
poetę z czytelnikiem, odlvywać ludzi od codzienności, czy może
jesteś po stronie tych, ldórzy uważają że poezja mą sens sama w
sobie?

Poezja jest to przede wszystkim najgłębszy mój dialog z samym
sobą i prowadziłbym go nięzalęimię od ostatecanego rezultatu.
Pisałbym i bez czytelników. Tak więc poezja m& sens sama w
sobie. Ale i crytelnik jest bardzo potzebny albowiem tozszorza
zagadnienie kreacji o swoją interpretację. Wtedy jest komplet i
obieg cudu zostaje zamknięty. Tak więc pomost pomiędzy poeĘa
odbiorcąiest niezbędny. Sam akt stwÓrczy,to niewszystko. A sens
w poezji? Sens dla każ,dego jawi się inaczej. W wierszach ukryta
jest wielość interpretacji. To właśnie olbrrymia moc poezji. Dobra
poezja powinna zawierać piękno, możrc nawet czasem, ale nie
zawszę' upiększać nasz padoł. Myślę, że dobrze byłoby tu
przytoczyć wypowiedź pani Ariany Nagórskiej' z artykułu
opublikowanego w ToPOSIE 1nr ll32l|997): "(.'.) Zywottwórcy
to nieustanna harówką w więlkim chaosie. Wydobywanie
kształtów z owego chaosu jęst wewnętrznym nakazem, od którego
nie da się uciec. Artysta może podlegać Ęlko sześciu grzechom
głównym. Lęnistwo jest całkowicię wykluczone! Dobry poeta
roavija się i eksploatuje cztery płaszczyzny: wiedzę' logikę,
intuicję i wyobraźnię. Brak wiedzy to brak tematów do pisania.
Z kolei sama intuicja to brak formy. Logika i wiedza bez
wyobrażri - to pisarski bełkot (...)'''

4) Prócz poezji uprawiasz również prozę. Jaka jest dla ciebie
różnica między jednym a drugim i co sprowia ci większą
s aĘsfakłj ę : napis arty w iersz czy opowiadanie?

ll

Wierszzazwyczaj piszę krócej niż opowiadanie, poniewź jest on

formą która spełnia się szybciej i po napisaniu momentalnie
odczuwam satysfakcję. Trwa ona - powiedzmy - niezadłvgo, zanz
nadciąga myśl, że warto by napisaó kolejny wiersz, nie gorszy niźli
ow ostatni. Natomiast pisanie opowiadania zajmuje mi kilką
kilkanaście miesięcy, niekiedy kilka laq więc po Ńończeniu moje

ukontentowaniejestpełne i euforiautrzymuje się dłużej.

5) 20 narca 1993 roku w Gdansku wokoł audycji poev"y$
źdrtarry Niecko powstała Inicjatywa Poetyclu ALMANACH,
kórej jesteś 'łuspołzałozycielem. Czy nógłbyś bliżej przedstawić tę

grupę, j ej hi s t orię, dzi ałalno ś ć ?

20 marca 1993 roku w gdańskiej kawiami "Palowa'' po raz
pierwszy zgromadziło się grono niezależnych poetów- UjrzeliŚmy
iiętie. óo razu dyskusją autorska interpretacja tekstów, wyłniana
dokonń' Następne spotkania stają się oczywiste. Trzecie
owocuje nazwą. odtąd określamy się jako Inicjatywa PoeĘcka
"ALMANACH''..' Dzięki sprzyjająpej atmosfęrzę powĘe
spektakl: "Lampka przy biurku", wystawiony naterenie muzeum

im' generała Hallęra we Władysławowie. Głównym nerwem
*ALMANACHU' jest audycja Radia Gdańsk, prowadzona przez

Adrianę Nięcko' {iuok niei podstawową rolę w stowarzyszeniu

odgrywa Marzena Szymanska. Dzięki przychylności Telewizji
GJńskiei nakręcona zostaje krótka impresja filmowa "MÓj
Świat'', wyemitowana po raz pierwszy 26 grudnia 1993 roku'

Zawiera tóksty siedmiu poetów, które składają się na nastrojową

całość. W pierwszą rocanicę powstania grupy zorganizowaliśmy
wewnętrzny konkurs o "Złotą Almę'', który miał swoją
kontynuację w latach kolejnych. Dołącryli nowi nvÓrcy i

'ympaty.y, 
niektórzy postanowili nas opuścić'. Zmieniamy

k;lęjno siedzibę'.. Zaczynarty częściej pojawiać się na łamach



lŻ
publikatorów W sierpniu 1996 roku ukazuje się drukiem mój
debiutanckitomikwierszy i rozpoczynam promocję w Sopocie i w
Gdańsku. w L997 roku książkę wydaje Wojtek Boros. Inicjatywa
Poetycka "ALMANACH'' traci siedzibę w Gdyni i spotkania
zostają zawieszonę' Rodzi się pomysł utworzenia altemaĘwnej
grupy. Powstaje Monolit Poety cki PAMLIZ.

6) Wracając do twojej twórczości. Bez wątpienia jest ona bardzo
różnorodna: wiersze białe, te - zdaje się - bardziej liryczne, czy też

nieco groteskowe rymowanki. Czy nte obawiasz się przerostu

formy nadtreścią? A uoże stawiaszwłaśnie naformę?

Ja myślę, że najwaŻniejsze jest przesłanie wierszą jeśli go nie mą
nawet gdy jest to słowotwórczy eksperymęnt brzmięniowy _

pojawia się pustka artykulacyjna. Ocrywiście czasęm gubię się w
męandrach warsztatowych; okazuje się, że pracując nad formą
wierszą przesłoniła mi ona cĄ horyzont. Ale tak ma prawo się
zdarzyć. Wiadomo przecież, Że tworzy się duzo więcej tekstów,
jednak zaledwie niektóre okazuj ąsię trafne i wartościowę.

7) Bierzesz udział w licznych imprezach artystycznych.
PrezentĘesz swe utwory na konkursach literackich, otrzymujesz
wyróżnieni^a i nagrody' Czy wyróżnione i opublikowane wiersze
miałyby dla ciebie tę samą wartość, gdyby pozostaĘ w
szufladzie?

Fakt wyrÓżnienia danego tekstu obliguje autora do konstatacji, a
przynajmniej podejrzenią iż może to być tekst udany, giezalężnie
od opinii, jakąsam autor owemu utworowi wydał.
Wciąż spotykam się z twierdzeniem, że to poeta najlepiej wie,
który jego wiersz najwięksą ma wartość. Niejednokrotnie ta
właśnie jest, ale nie zawszo pozostaje to regułą. Byrła, iż
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kompozycją zktÓrej twórca najbardziej jest zadowolony, okazuje
się być kiczem, zupełnie nieudanym dzięckiem natchnienia.
Wiersz zaś dotychczas tral<towany po mecoszemu, pozornie
kiepski i pozosĘący w cienir1 nagle jawi się odkrywczym i
bardzo wartościowym. Konkursy litęrackie, ptzeglądy t:wótcze,
prezentacje i wieczory autorskie dają ogląd bardziej
zobiektywizowany; możrra wtedy mniemać cośkolwiek o danym
wierszu, majqp za podporę więcej niż własnąopinię. Reecz jasną
utwory mierne nie stają się od wyróżnienia ciekawsze, ale
kompozycje udane mają szansę zostać zauwaŻone i docenione.
Rankingi twórcze nie zawsze oddzielają ziamo od plew, ale
bywają niezwykle kr1tyczne w odniesieniu do nagrodzonej
poezji.

8) Bardzo spodobał mi sięfragment artykułu, jaki przeczytałam w
dwumiesięcznilał literackim ToPoS na temat formy prezentacji
twojej twórczej: "od pewnego cza;u na przystankach i tablicach
ogłoszeniowych Przymorza oraz okolic można napotkać
przyHejone wśród reklam lumpelaów i ąnonsów o raprawie
pralek kbrtki z wierszami - bymajmniej nie z gatunhł promocyjno -
uĘt kowyc h. W t en s p o s ób prez entuj e sw ą tw órc z oś ć M. M. K ". Ja k
to.iest naprawdę? Czy takaforma jest dla ciebie równoznaczna z
publikacjąw gazecie czyv radio? A może zawszelkącenę chcesz
w targnąć z poezj ąw szarą c odziennoś ć?

Ja w tęn sposób zaczynałem. W czasach (w gruncie rzecry
nieodlegĘch), kiedy nie publikowano jeszcze moich wierszy i
prozy' nie miałem wieczorów poeĘckich, starałem się moją
poezję eksponować ludziom w ten sposób' oczywiście nie da się

tego porÓwnać z drukiem w piŚmie litęracko 'kulturalnym czy
audycją w radio, jednak w swoim czasie miało to swoisty cel i
prryniosło pewnego rodzaju sukces.

'l
l

i
II
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9) Który poeta (a może nie paeta) jest ci najbliższy -i 
wywarł na

t;bie n;j;iększewrażenie, kogo cenisz najbardziej i dlaczego?

od dawien dawna potężną dawkę emocji odnajduję w wierszach

Leopolda Staffą jego poezja jest 
-dla -_mnie 

wzorem
niedbścignionym. Żactrwyca mnie Rafał Wojaczek' jego

p."e.y"ń niirilizmem fraza Edward Stachura inspirował mnie

swojąproząod zawsze. Ryszard Milczewski-Bruno natchnął mnie

kilńńotnie swoimi nieprawdopodobnymi eksperymentami
językowymi, kolokwializrrrami i przyrównaniami' Poezja
tianisława Grochowiaka onieśmiela mnie i deprecjonuje, tak
jaskawo jest idealna. Swego czasu zachwycał mnie też Andrzej
"sursa. oitatnio poznałern wiersze Piotra Maura, jego tomik

"Siedemdziesiąt iześć" k:ttptłem będqp w Krakowię i zachwycił

mnię. To bardzo mroczny poeta. Zainteresowała mnie Sylvia
Plath, Anne Sexton' Z najblizszych znajomych: Marcin
Święuictl, Marta Podgórnik i moi przyjaciele - guru Lech

Landecki, Wojtek Borós, Tomek Lipski oraz Anna Rachela

Machałowska. Dobrych poetÓw, których wielbię za niecodzienne

wejrzenie w materię śłowa jest wielu; ja nie mam chyba

bezkonkurencyjnego wzorcą ci wszyscy ludzie stanowią idealny

konglomerat 
-óech 

modelowego homo fabera, z którym
pragnąłbymsię utożsamiac in extenso.

t 0) I l e j e s t praw dy w s tw ierdzeniu Ari ary N agór s Hej o t o bi e j ako

p óe c ie", kt óre nu ir ak'' poknry i s anośw i adom o ś c i " (A UTOG M F
POST nr 4 lip.hierP. 1996 r.)?

Samoświadomość i pokora przychodzi z azasefil Jeśli pragnę

dotrzeć do szerszego grona czytelników, jeśli chcę pisać i

l5

publikować - muszę wierzyć w to, co robię' Nie mogę w
skromnoŚci swojej zwiesić głowy i powątpiewać na starcie, bo
niczego nie osiągnę; rzecz jaslta niebezpiecmie popadać w
megalomanię, przeciwległąskrajnoŚć - to talcżekoilczy się źle : na
samouwięlbieniu i kulcie własnej poezji, a ta z kolei, prawie
zawsłś, prowadzi do zanlŻenia lotów. Należy wywaryć i nie dać

się zjeść przez adwersarzy, jak i nie popaść w narcyzrrr. Co do
samoświadomoŚci, to chyba powolutku do niej dochodzę. Bardzo
bym pragnął móc oceniać swoje produkcje nieco bardziej
obieĘwnie, widzięć, ilę wart jest dany tekst niedługo po
napisaniu. Mam nadzieje, że kiedyś dojdę do takiej wprawy.

l l ) A p oz a l it er atur ą czym z aj muj es z s ię na c o dzi eń?

WiększoŚó zjawisk w moim Ęciu wiruje wokół poezji. Aby
zarcbić na Ęcie imam się zajęć rcjróżniejszych; jestem

człowiękiem wielu zawodów. Poza literaturą w chwilach
wolnycĘ dłubię prry plastycznej przestzeni, gdzie nie muszę
uŻywaÓ słów Rysować niestety nie potrafię więc próbuję sił w
wyklejankach, w kolażach. Iako, że nie poznałem jeszcz'e zbyt
wielu technik plasĘcznych, wyglsa to z gruntr'r amatorsko.

t 2) Jatcie sąTłłoje plarry ruprzyszłość? Co zamierzasz?

Pragnę kontynuować mojądziałalność, doskonaliÓ sugestywność
prńkazłl, atalr.że zacząć na szerszą skalę komponowaó tęchniki
przedstawiania improwizowanęgo ' to się tak modnię 

^azywaieraz: performance. Pewnie za czas jakiś zechcę wydać drugą
ksiązkę poetycką byó może zlożęzbiorek opowiadań. Myślę, że

poezj1 pisanie - owa możrrość kręowania własnych światów _ to
najlepszi, co mogło mi się zdarryó w Ęciu i w tej materii
chciałbymsię spełnić.



ekologia artyhtl
L7

Spotkaliśmy się ze społęczloŚciami zamieszkującymi lasy w
krajach rozwijających się, którzy uzależnieni sąbezpoŚrednio od
istnienia hsóń ż powodów ekonomicznych, społecznych,
kulturowycłr, duchowych' Lasy są im potrzebne dla ich dobrego

samopoczucią poc^rcia dobrob1tu i zyciowej pomyślności'
wysńctlatismy właścicieli lasów i farmerów z Półlocy i z
połuonią ktÓrzy wszystkie swoje nadzieje pokładająw lasach z
powodu produi<cji fwności i poczucia trwaĘ egzystencji'

śĘszeliŚńy pogiądy przedstawicieli przemysłów w różnych

częściach ś*iata oraz [udzi zatrudnionych w tych przemysłach,

którzy uzytkują lasy, przetwuzają ich surowce i produkty i
do starczaj ą społeczeństwu produkty drzewne.

Notowaliśmy pilnie co mówiąi co majądo powiedzrcnia ludzie
naukio ekonomiści, leŚnicy, oficjalni przedstawiciele rządów i
inni specjaliści włąpzeni wnarodowe i międzynarodowe dyskusje

o polityce leśnej.
Słuchaliśmy i crytaliśmy specjalnie przygotowanę raporty

specjalistów lub organizacji oraz dy-skutowaliśmy z
organizacj ami pozarządówymi kraj owyni i międzlnarodowymi'

óoział 
"tyctr 

wszystkich grup społecznych i indywidualności,
organ\zacj'i i instyfucji, wszystkich, którym przyszłość lasów

śfiata ńę jest 
_ 

obó3ętną stanowi podstawę konkluzji i
rekomendacji Komisji. Większość opracowań podtrzymuje i
potwierdza wnioski Komisji, które opisująkryrys lasów świata w
wielu wymiarac,h. Zakies tego kryzysu sięea od nader

oczywistych dowodÓw wylesień pvez poż'ary i degradowanie

ziemi w krajach rozwdających się do mnie widocznych, lub możę

mnie speńtatularnyótr 
-szkód jak straty. różnorodności

biologicznej' osłabiónia i zamiórania lasów jak również

n"guó*nyiń wpĘwów na globalne cykle ekologiczne i zmiany

klimatu.

(z materiałów nadesłanych)

NAszE LASY _ NAszA PRzYSzŁośĆ

lł posułkiw aniu trw ałości

ZuĘwamy naturalny kapitał Ziemi w tempie wyŻsrym niŻ
tempo jego regeneracji. Moźna powiedzieć, Że zamiast żryć ia
włńnyńtlunóĘ Żyjemy pożyczając nafuralny kapitał Ziemi od
ludzi 6iednych i od naszych dzieci i wnuków tzn. odprzysĄch
pokoleń. W swym raporcie Światowa Komisja Lasów i Trwałego
i{ozwoju (WCFSD) proponuje ptan uĘtkowania lasów świata

taĘ u:Lćby zaspokajać potrzeby inieniszezyć lasów _ uftkowaó
lęcz nie naduzywaó. Nakreśla także jakie przedsięwzięcia należy
podjąp w zakręsie potityki i rozwoju instytucji ażęby taki plan

zręalŁować. Komiśja ocenĘ że nasĘliło wzajemne spĘtanie
globalnej problematyki ekologiczrrej i Światowej etonomii oraz

óobrobfiu_ ludzi zamieszkujących Ziemię z problematyĘ siĘ
polityóznęj, ubóstwa, równoŚci i sprawie dliwości' W
kon'ót*enó3l Komisja podzieliła opinię tycĘ których Ęcie a
nawet istnienie, jest bezpośrednio zwią.zarre z lasami. Pogląd ten
potwierdziły pu6tczne debaty na 5 kontynentach, jakie Komisja
odbyła z prźedstawicielami wszystkich zainteresowanych w Azj i,

Afryce, 
_Europie' 

Ameryce Łacńskiej i Karaibach oraz w
Ameryce Północnej.
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W jakiejkolwiek postaci objawia się. kryzys lasów świata

wymaga on naszoJ na;wyższej i pilnej uwa€i' Stoimy przed

;rt^y;wyborem: cąr cńcemy kontynuować.drogę nietrwałego'

''[Ń"Jg" 

rozwojtl" który- tiszszy i osłabia nasz naturalny

i"pr,tun Cz! tez jestesmy gotowi podjąó ryzyko zmiany kierunku

nu po'"ur.ii'*ió trwałosci .ozwóju' który moŹe sprowadzić w

króikim okresie czasu polityc meryzyko2
-R;p;'t sugeruje, ze w obecnych warunkach.aniana kierunkÓw

'ońlj" 
j"'ł"sźcze ekonomiczrrie i politycznie możliwa' KosĄ

j;aali#;Jgą się okazać zbyt wysokie,.trudnę do poniesienia'

j;aińa"i#y oólągx się i decyzjami ' AŻeby, ułatwić taką
""ńi*ę ro.iś:a jesńzecmikiem radykalnych zmian w polĘce
leśnei,' nawołuje do nowej agendy międzynarodowych debat.o

i*u."ti 
'*ięt'ienia 

udziń sp-ołecżności w hłorzeniu tej potityki

oraz więksżego angażowania nauki i badań w proces tworzenla

polityki leśnej.

lłyąs lasów

ostatnie dwie dekady dwudziestego więku to okres srybkich

*y];'i.ń - Zięmia t'uói ok. 15 mln-ha lasów rocznie, głównie

ia'sow ńpiunych. Jest także jasne, żę strukturalna integracja

pozostatycn lósów ulega również degradacji' Fakty są

wstrzą,sające:
_ r*i' ń).'tułv isrrieć w 25 krajach; l8 krajów straciło ponad 95

x swóicn usow, a inne l l krajÓw - 90olo:

- najwyższeoszacowanie sianu lasów na Ziemi obecnie mówią

o ot."l,ó miliarda ha, tnt ok. ó0% pierwotnego stanu lasów na

n*".i ol*..ie; około l4.0 milionów ha lasÓw tropikalnych

.*^i.Iń'ą*szy od l980 roku, ginie z powodu zmiany sposobu

l9

uż}tkowania na uzytkowanie rolnicze;
_ zamieranie i osłabianie |asów zagraża różnorodności

genelyczłtej świata roślin i mvievąt; Światowa Unia ochrony
Frzyrody (IUcl{) ostatnio obliczyłą Że |2,5oń gafunków roślin i
75% ssaków jest zagrożonych w wyniku osłabienia lasów;

- w krajach rozwijających się z powodu złego zagospodarowania
lasów straĘ roczne wynosząok. 45 miliardÓw USD;
- sfudia nad zamieraniem lasów w Europie intensyrvnie

prowadzone na przełomie lat 80/90. wykazaĘ, żę przyczyną
załnierania i pogarszarria się zdrowia lasów jest suszą wysokie
temperatury, owady i grzyby oraz błędy hodowlane.
Zanieczyszczenia powietrza zostaĘ zidentylrkowane jako
czynniki pośrednie, wspomagająpe lub uruchamiające !nn9
czynniki abiotyczne i biotyczne. Wynikiem tego jest to, że ok. IJ

drzew w Europie wykazuje znaczący ubytek aparatu
asymilacyjnego. Europejski monitoring lasów wykazaŁ żę w
taiactr ts'8a - 1997 spadek ilości drzew zdrowych wyniÓsł z 690/o

do 39o/o w 1997 roku te same źródła podają że więcej liż 50o/o

drzew w Europie wykazuje mniejsze lub większę uszkodzenia'

Zmniejszanie się Źywotności lasówwydaje się być nieustępliwe.
Może tó zrnięnić charaktęr naszej planety oraz zachowania
i zajęcia ludzi, jeśli ludzie nie podejmą dziaiń ograniczających
wspomniane zjawiska.



notatka o zagrożeniach duchowych

Można przypuszczać, Że część ludzijuż wie, że człowiek, jego

cięlesno-duchowa natura jęst prÓcz zrnysłów i uczuć wyposaŹona

takzp w bio-fizyczno-móntalną pewną właściwość, której złe

pobudzenie i wykorzystywanie jest wrogie człowiekowi, osobie

iudzkiej. Jednak takie iiły mogą rea|izować cele militarystów
jako icil sprawców, decydentó*. Na skutęk wykorzystania tej

własciwosii, powtórzmy, moźna człowiekiem, grupami ludzi,

niewidzialnie śterować, jak i sterować ruchem przedmiotóq czy

wpĘwać wymuszać wuime decyzje- Chociaż można tym

'pośoue'n 
osiągnąć zakresami bezpieczeństwo poruszania się, czy

zachowywać ia'o*i", albo takżę poniekąd_pokojowo chociaż

"zimnowojennie'' osiągać cele obiektywnie lepsze"'jednakże nie

mozna tyń samym spóiobem zriewalać ludzi. Tym bardziej jeśli

fuódła bio-ftzyózno-mentalnęj siĘ powstają d"jęki podwojonej

sile zła- A prźeciezĘć może można osiągać siłę bio-fizyczno-
mentalną dia celów izłowieką wykorzystująp jeĄłrie chaos

bio-meńny i zalrrykać drogę złu w sposób cielesno_duchowy,

bardzo doliładnie w sposób cielesno'duchowy, to znaczy

osac"ająp zło juz istniejące w świecie oraz zatnykając zmysły i
uposazając się jedynie w dobąwolę-
ranę rózwiązanić polecał już, w dużej mierzs, w dalekiej

przeszłoŚci I-ao Tsę, w "Księdze Przemian'', a złą historycmie

't.onę 
t".1 wiedzy wykorrysĘwali szamani i czarownice, za co

o"'Ąź awą intuicją cńoćiaz surowo Ścigał ich Kościół' w
średniowieczrrej epoce.
Dzisiaj wszystkie potęgi militame wykorzystująte siĘ' Zarówno

StanyĘedńoc"on., jat i NATO. Niestety jedn€k jak j|tŻ wżęj
*'pó'nrii*o, podłoŹóm jest bezwzględnie brutalny izłykorznń'. 

'
Poniewaz dzięki temu, że działalność ta staje się coraz bardziej

RYSZARDMAREKKĘDZIERSKI ałyzl
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widoczrra i medialna, przy jednoczesnym "wydalanil' żródła
systęmu na zewnątrz świaĘ powoduje to wzrost agresywności
|udzi, przy braku moĘwacji takiego stanu jednego człowieka
względem drugiego'.. obrazuje się to wzrostem przeĘpczości,
pojedynczych zbrodniczych napadach na całkiem niewinnych
ludzi, często zupełnie młodych ludzi. Taka fala, która ł1ko
częściowo tylko nakłada się na naturalne złę skłonności
człowieką jest wynikiem właśnie echa inicjowanego stale źródła
zła. Nie tyle przez prywatnych współczesnych złych
czarowników czy czarownice, ale urzędowo przez wszystkie
prawie państwa świata. Nie mniej jednak sąkraje które z dziwnej
natury i historii nię mają wiele wspólnego z konsĘrtuowaniem
urzędowym i nie tylko systemów fizycmo-mentalnych,
systemów zła. Takim krajem była doĘd Polską kraj Mieszka I'
Bolęsława Chrobrego i Bolesława Krzywoustego i dalszych
władców (pomijając czasy kontrowersyjnego Iózefa
Piłsudskiego) i jako kraj bezatomowy'

Dlatego trzeba postawić decydentom pytanię pierwszę;
_ Jak długo panstwą a przede wszystkim Stany Zjednoczone'
Izrae|... będąjeszcze używać morderczego inicjatora? A lvydaje
się, że tym zĘm inicjatorem systemu bio-firyczro-metalnego jest

inicjator "zagłady macierzyństwa''' jak i inicjator "krzyklt', a

takze podświadome zaszczuwanie i mentalne ząryzanie
kaŹdego człowieka... Pierwszy najbardziej makabryczny z
moŹliwych, drastyczny nawet dla dorosĘch osób' jak kaŹdy
zreszĘmord na człowieku lub dwóch ludzi i więcej jednocześnie
(niezależnie od tego ile mąią latl), polega na zadaniu śmierci
brzemiennej matce w nie dający się opisać sposób. Jednocześnie
prowokuje się masowe pobudzanie erotycznę i rozpętanie na

zęwrrąirz wielokrotnych morderstw... aby osiągnąć skuteczność
"mechanicalą''systemu bio-fizyczno-mentalnego... Wszystko w
aspekcie zapierania się i zaprzeczeĄ kłamstwa.'.
Zatem świat*już'' o Ęm wie . Cóż na to militarni decydenci?
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